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1 J W y d z ia ł kol. L  as z o w 8 k  i ego *" programcj w emijcumum „Ogniska"*'” ' 
nie m yślim y ich zapatryw ań na tem m iejsca zb ijać —  reda- 

,■ cya »PgH iskaa gama to uczynić potrafi; m y musimy w yrazić 
■n tylko żal serdeczny d la tych, którzy zaiste niew iedzy co czy- 

nuj i dokąd daź^. f ^  &-*' - '  .. v
\ zapatrywanie naszego na dotychczasowy kierunek,
i, »Lgmska" powiada dalćj Szahowny W ydział kol, Ląszowskie 
i d3rktytuje gniew lub urazę, świadczy niedawno powzięta 

pi zez większość młodzieży politechnickićj uchwale, potępiające 
zapatrywania szerzone w artykułach „Ogniska" (str. 27). Ależ 

0 edzy p0 Co stroić w własne piórka tych którzy z wami 
T,sto8onki zerwali" i to d w ó  k r o t n i e .  Rzecz się tak miała.

a posiedzeniu „kółka zachęty naukowćj" na politechnice uzu- 
auo „Ognisko" za organ „kółka," ale uieptzyjętó za swój, 
program, Ogniska. Z powodu pewjych punktów tegoż progra­
mu. Ostatnia ponadto uchwała zapadła większością 1-go t y l k o  
£ f s u » ™kt ten nazywa się w sprawozdaniu „Czytelni" uchwałO 
O^niska/M ł [Ilło^z*e2y Politechnickićj potępiającą zapatrywanie

Jesze jedna uwagę ośmielimy się zrobić. Niodawno — 
1 0 ^*} • ê£a X. Y. jednemu z waszych „najwybitniejszych" 

z 1 • w. n. za to jjźeby mu z grubsza określił, co to jest 
nełn ’1 n,*?Ptety dla tego „najwybitniejszego" była to zu- 
C »le (rra ignota; po cóź więc pisać o „szlachetnych zapę- 
njevvi/'S0'Ĉ a^St(̂ 'v, < (str# ^  jeżeli o socyaliśmie nic a nic pra- 
Da , pC,r.ej  2 fówna słusznością moglibyście pisać o ludziach 
sz laeT t^ CU 1 k P-■rzeczach. Socyalizm jestto teorya społeczna,

1 w -)0*eSa ua fakcie orodzeuia — cóżto więc znaczy 
 ̂ zacutożercze zapędy socyalistów" —  oto próbka waszej

znajomości rzeczy!!! J J F
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